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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 250 — na DI 
stronie mk. 200. —
mk. 150. Nadesłane mk. 
125 — Drobne ogłosze­
nia od mk. 20 do 50 za 
wyiaz. Ogłoszenia po- 

zarrieisc owe o 50 proc. 
f zagraniczne 100 proc. 

drożej._____
V numerach świątecznych
I i niedzielnych ceny o 
' 25 proc, droższe.
Za terminowy druk ogło­

szeń administracja me
odpow

R e d a k c j a :  1'nsudskiego
nr 4, telet. 04- Admini­
stracja : Dęblińska nr. 1, 
telef >73 w . Sosnowcu.

JL
Adres dla listów i depesz 

.ISKRA”, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi: 
Zodnoszeniem miesięcznie

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 2400.‘ — .. y
Z przesyłką pocztową 
mk. 2400 miesięcznic.

I D zi e n n ik  po l i t yczny ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .
O /in n n n r in P  REDAKCJA: Piłsudskiego 4. telef. 64. 
C G S H O W lG t. ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, teł. 73. Bądziii, M ałachowskiego 9. DahFOwa, Sienkiewicza 8. Telefon 73.

KINO „ZACISZE*1

©
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NAJPOTĘŻNIEJSZA SENSACJA W SZECHŚW IATA!

„Dr .  M A B U Z E a
KINO „ZACISZE"

J &
Potężny dramat w 3 ssrjacli w 13 aktach, według sensacyjnego romansu n o r b e b t a  j a c q u e s ’A.

BZiŚ 1 S 8 ria ! w 6 wielkich aktach. Inscenizow any dla ekranu pod reżyserią F. L A N G A .  DZlŚ 1 SS rja! w 6 wie!kich aktac!l-

Baczność Jadzia słabych nerwów!
W roli tytułowej R U D O L F  KL EI N- ROGGE.
AUD EOEDE N1SSEN, jako C a r a  C a r o z z a .
GER 1'RUDA WELCKER, jako hrabina Dusy Told.

Dr. M abuze entuzjazm ow ał W arszaw ę przez 6 tygodni z rzędu w teatrze „W odewil
jPJ " 1

Dr. Mabuze to  współczesny Casanowa.—Najnie­
bezpieczniejszy Don Juan. —Wielki aw anturnik 
XX wieku.—Mistrz nauk tajem nych.-N lebyw a- 
ła potęga woli. — Kolosalne napięcie akc^i

Dr. Mabuze 
Cara Caroze

Rudolf Kleln-Rogge 
.  . .. Oara Caroze Aud Egede Nissen.

831E OŁflllE: Hr. Dusv Told Gertruda Welcker.
Hr. Told Alfred Abel.
Prokurator Bernard Goetzke.

—  ' ----------------------- •  t = — ---------------------------

Początek przedstawień w dnie powszednie o g. 5, w soboty o g. 4 w niedzielę i święta o g. 3 po poi. Ostatni seans o godz. 9 i pół wieczorem.

G

B A N K
p o l s k i c h  k u p c ó w

i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w Łodzi
SPÓŁKA AKCYJNA (BANK DEWIZOWY)

O D D Z I A Ł  W S O S N O W C U
U L I C A  3 - g o  M A J A  Nr.  15.

został otwarty 20 styGznia 1923 r. i załatwia wszelkie operacje ta k o w e .
Kasa Banku czynna od godz. S-ej do Kej 1 od 3-ej do 5 -ej po poi.

instytucja Centralna w  Łodzi uiica piotrkowska Nr. na. bom  w ła s n y .
ODDZIAŁY: w  KALISZU, u lica Józefiny Nr. 4, BOM WŁASNY. 

W ŁĘGZYGY, aleja S-go Maja. 
w  WIELUNIU, ulica Fabryczna.
W WARSZAWIE, (w organizacji). 467-5

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, że z dniem 15 b. m. otwo­
rzyłam w Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 45 (II brama)

Pracownię sukien damskich p. f. „M A R J A“
którą dotychczas prowadziłam z powodzeniem przez 5 lat w Łodzi. Zape­
wniając, źe i nadal dogodzę najwybredniejszym wymaganiom Sz. Pan po 
cenach umiarkowanych, polecam się łask. Ich względom i pozostaję 

402 12 Z poważaniem „MARIA“,

U w a g a !! 1 Dla Pań i Panów Uwa8a!,J
N ajm odniejsze fryzury dam skie wykonywuje tylkcr p, „Anna* 

była pracow niczka pierw szorzędnych firm Paryża.
Najsolidniejsze manicure wykonywuje P. „Helena** w zakła­

dzie fryzjerskim vis a vis pawilonu ogrodników w SOSNOWCU.
F I R M A

K. Musiał i S. Różycki.
500—7
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Sad'

Il-ga serja  

p. t.

Dziś i dni następne.
Il-ga serja.

„Wędrowny cień“
Z cyklu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a
W głów nej roli EDIE POLO.

D o k t ó r  323

LUFTS PRI NGER
Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, iNiemoc płciowa)

Analizy iuikro?kouowc. 
Leczenie lampa kw arcow a,

Przyjmuie 9— 12 i 6—8.
Panie: 5—6.

Irnak al. Iranie Sr. 1 i! ?.

JESIEIIi
H a jw ię k s z y  w y b ó r!  N a jn iż s z e  Geny!

P O L E C A

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
H. Z A K R Z E W S K I E J
gPogoń, ul. Ciepła 4, w domu Ruska.

!.

»■ i  p.

Władysława z Dębickich Pióro
no krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakram en­

tami zm arła w dniu 19 stycznia 1923 r. przeżywszy 80 l a t
Wyprjwadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Feromińskiei 

Nr 16 w Dąbrowie do kościoła parafjalnego i na cmentarz nastąpi 
w niedzielę o godzinie 2 popołudniu.

Msza żałobna będzie odprawiona w poniedziałek o godzinie 
10-ej rano.

Na smutny ten obrzęd zaprasza przyjaciół i znajomych pogrą-

7 “  CÓRKA.

Dr. H. Grodziński
b. lekarz szpitala chorób 5? 
wenerycznych i skórnych o

Choroby w eneryczne, skór­
ne i m oczopłciow e.

Przyjmuje. od 10—2.
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Potrzebna natychm iast b ie­
g ła  MASZYNISTKA z dobrą 
znajom ością języka fran­

cuskiego.
Oferty do Komitetu Francu­
skiego, Mysłowice. Pocztowa 8.

383-1

Żyjem y pod hasłem  na 
prawy finansów . P o  usta­
leniu granic, uchw aleniu kon­
stytucji i stw orzeniu s i ł y  
zbrojnej— p ozosta ło  do w y­
pełnienia to ostatnie z pod­
staw ow ych  zadań naszej pań­
stw ow ości: uporządkow anie  
skarbu i waluty. Zdawało  
się , że skoro w sejm ie u- 
staw odaw czym  rolę dom inu­
jącą odgryw ał elem ent ch łop­
ski, najoszczędniejszy z p o ­
śród w szystkich w arstw  u 
nas i w szęd zie  indziej, tedy  
polska gospodarka państw o­
w a winna byłaby być dobra,

S osn ow iec 20  stycznia.

ostrożna, oszczędna i w ią­
żącą koniec z końcem . W y­
niki w skazują na co ś  w ręcz  
odm iennego.

Nie jedyną, ale zafo naj­
w ażniejszą przyczyną rozstro­
ju naszych finansów  —  jest 
brak trzym ania się  własnej 
zasad y . Stwierdzić m oże­
my, źe ustaw icznie zm ienia­
jące się  co kilka m iesięcy  
rządy przerzucały się  od za­
sady do zasady finansow ej 
i żadnej nie zdołano w pro­
w ad zić  w życie, skutecznoś­
ci żadnej nie w ypróbow ano. 
R zecz prosta, że ow a z m ie ń -



ność zasad , pow staw anie co^ 
raz innych projektów, uga­
nianie się za nowymi złuda­
mi wypływać musi z wady 
organizmu państwowego, z 
choroby, tkwiącej w j e g o  
głębi z braku is otnego, ży­
ciodajnego czynnika. M a­
my na względzie wolę, kon­
sekw entną i trwałą wolę rzą­
du, jako całości, gdzie win­
na istnieć harm onja i so li­
darność  pom iędzy wszystki­
mi elementami, gdzie głowa 
państw a razem z gabinetćm 
ministrów mają stale jedna­
kowe dążenia i nie zw alcza­
ją się wzajemnie. Podobnie 
jednolitej woli rządu nie mie- 
!iśmv dotychczas. Gabinety 
ministrów wisiały w przestrze- 
ni, nie cieszyłyły się zaufa-* 
niem i poparciem, ani sej­
mu, .ani naczelnika państwa. 
W szędzie  był rozbrat, zamiast 
najdosł onalejszej so lidarnoś­
ci. Jeśli dodam y, że n. Pił­
sudski, j a k  większość n a ­
szych socjalistów, wyjawił 
aż nazbyt małe zaintereso 
wanie i poszanow anie dla 
ekonomiki społecznej i żc z 
•rugiej s trony w  sejmie, jak 
w każdym  s e j m i e ,  choćby 
był chłopski, w spraw ach fi­
nansowych, gdzie chodzi o 
uchwaferre kredytów, uczu 
cie otrzymuje przewagę nad 
rachunkiem —  niepodlegają 
cym wątpliwości stanie się 
wniosek, że nasze  gabinety 
ministrów w swych p rz e d ­
sięwzięciach napraw y skar­
bu były odosobnione, a w o­
bec takich czynników,, j a k  
sejm ustaw odaw czy i naczel­
nik państw a— bezsilne. W o  / 
la tych,gabinetów, riie wspai 

t ta wolą sejmu i głowy pań 
s tw a— zamieniła się w „łu­
dzący  pozór".

Sytuacia stanie się nr^e- 
raża iąco  jasną, s k o r o  się 
zważy, że inicjatywą c i a ł  
prawodaw czvch w  sferze fi­
nansów  musi być w stopniu 
n a j w y ż s z y m  ograniczona, 
gdyż m ają one skłonności 
do pow odow ania  się m o­
mentem, podnieceniem chwi­
lowym, uroczystością i pod- 
niosłością doby bieżące i przy 
uchwalaniu kredytów, i d ro ­
gą tą  łam ią w szelką zba­
w ienną zasadę, wszelki za­
p row adzony  i obliczony na 
lata porządek. Przytym sejm

ustaw odaw czy  był właściwie 
jedynym suwerenem, łączył w 
sobie wszystkie afrybucje 
w ł a d z y :  ustaw odaw stw o,
wykonanie i sąd , oraz za­
zdrośnie  strzegł swych p rz y ­
wilejów. Minister Michalski, 
inicjując ustawę z dn. 17-go 
grudnia 1921 r. — o ś rod ­
kach napraw y państwowej 
gospodarki skarbowej, wy­
raźnie zmierzał do ograni­
czenia inicjatywy sejmu w  
uchwalaniu w ydatków  p ań ­
stwowych.

O becnie  stan rzeczy w o- 
bydw óch tych kardynalnych 
punktach, dotyczących za­
sad i woli, uległ zmianie na 
lepsze. Konstytucja n ieza­
w odn ie  ujawni dobroczynne 
skutki, w ypływ ające z za­
wartego w niej nieśmiertel­
nego postulatu o p o d z a le  
władzy. Sejm jest tylko jed­
nym z trzech czynników su- 
wereuitetu pańs tw a  obok na 
s tępnych: r z a ' d u  i s ą d u .  
Zgodnie z art. 2 konstytucji, 
w ładzę w ykonaw czą s tano­
wi „prezydent R zeczypospo ­
litej łącznie z odpow iedzia l­
nymi ministrami". W iem y 
wszyscy, że p. W ojciechow ­
ski oddaw na  naw ykł p o w o ­
dow ać się w  życiu g o sp o ­
darczym zasadam i, p rzepro­
w adzać i wcielać je w  cią­
gu dziesiątków lat w  życie, 
co go mocno i dodatn io  wy­
różnia od p. Piłsudskiego, 
który tej strony życia nie 
doceniał i lubił odmianę.

Z asady  napraw y s k a r b u  
w ypływ ają dziś na widow 
nię nie z inicjatywy sejmu 

, lub ułamkowego rządu, za ­
wieszonego pom iędzy nie 
bem naczelnika i wywłasz­
czaną ziemią sejm u, lecz z 
inicjatywy władzy w ykonaw ­
czej, obdarzonej suw eren i-  
tetem, złożonej z p rezyden­
ta i gabinetu ministrów i 
bezspornie , ponad  w szelką  
w ątpliwość do tego pow o­
łanej, gdyż rząd, a nie sejm 
uzbrojony fest w  niezbędny 
a p a ia t  i uposażony  w  o d ­
nośne środki, mogące sp o ­
w odow ać popraw ę,

Z asady  nowej gospodark i 
są jasne i znane. Rząd n a 
wolę przeprow adzenia ich; 
jeżeli seim tę wolę poprze, 
u tedy napraw a s t a n i e  się 
rzeczywistością.

Sprawa Kłajpedy 
v,' komisja spraw zagranicznych.

Na posiedzeniu sejm ow ej k o ­
misji sp raw  zagranicznych, na 
którym był obecny p m inister 
sp raw  zagranicznych Skrzyński i 
szef wydziału w schodniego w  
min. spr. zagr. p. Lukasiewicz, 
po rozdzieleniu referatów, poseł 
N iedziałkow ski interpelow ał w 
spraw ie napadu  Iitwinów na Kłaj­
pedę.

W  odpow iedzi na tę in terpe­
lację m inister sp raw  zagran icz­
nych Skrzyński wyjaśnił, że sta­
now isko rządu w  spraw ie Kłaj­
pedy jest zupełnie jasne  i w yni­
ka konsekw entnie z ogólnej p o ­
lityki Polski. Rząd polski, p o czu ­
w ając się do absolutnej solidar­
ności z wielkimi m ocarstwam i, 
czuie się w  tej spraw ie w ystar­
czająco reprezentow anym  przez 
radę  am basadorów , której złożył 
protest przeciw  zam achow i.

Decyzje rady am basadorów  są 
w iadom e. O becność statku a n ­
gielskiego na w odach K łajpedy 
oraz w iadom ość, że statki f ra n ­
cuskie są w  drodze, zdają się być 
rządow i polskiem u w ystarczającą 
gw arancją, że naruszona pow aga 
traktatu w ersalskiego w  najk ró t­
szym czasie będzie przyw rócona.

N astępnie, przypom niał m inister 
że stanow isko Polski sp recy zo w a­
ne było w obec konferencji a m ­
basadorów  dn. 5 listopada r. z. 
S tanow isko to polegało na w yłą­
czeniu K łajpedy ze sporu  polsko- 
litew skiego i uw zględnieniu rów ­
nom iernym  interesów  ekonom icz­
nych Polski, Litwy oraz ludności 
Kłajpedzkiej.

Poniew aż w  zw iązku ze sp ra ­
w ą Kłajpedy m ówiono rów nież o 
atm osferze depresji, jaka ogarnęła 
społeczeństw o oolskie, a które 
także daje się odczuć w  różnych 
punktach poza Polską, naw et w 
f .rm ie popłochu, p. m inister w y­
jaśnił, że znane mu są  różne 
sprzeczne wieści. W  R yd ze np. 
tw ierdzą, że P o lsk a  atakuje Li­
tw ę; w  G dańsku, że Polska idzie 
na G dańsk; w W arszaw ie, że s o ­
wiety idą na Polskę i t. p. W szy­
stkie te w iadom ości zm yślone je ­
śli się do nich doda niepokój, 
istniejący na granicy Bułgarji z 
T racją  i na granicy w ęgiersko-ru- 
m uńskiei, dow odzą, że jest ten­
dencja rzucenia niepokoju w  obóz 
zwycięzców wielkiej wojny.

W iadom ości te m ają na celu 
upraw dopodobnien ie  poglądu, że 
ścisłe w ykonanie traktatu w ersal­
skiego musi się łączyć z narusze­
niem w s?ystkich podstaw  polity­
cznych, ekonom icznych i społecz­
nych Europy.

Min ster ośw iadcza, iż zd ro w a 
reakcja  w  o b o z i e  w szystkich 
państw  sprzym ierzonych pow inna 
odeprzeć stanow czo ofensywę p o ­
sądzeń, a częstokroć oszczerstw. 

N ależy sobie zdać spraw ę, że

W arszaw a, 19 stycznia.

w łaśnie w  obozie państw  zwy­
cięskich panuje przekonanie o 
konieczności zapew nienia i utrzy­
m ania pokoju, a pokój zależny 
jest dzisiaj od ścisłego przestrze 
gan ia  traktatu w ersalskiego. Dzi­
siejsza sytuacja poi tyczna nie u- 
zasadnia  żadnych obaw . gdyż z 
jednym i państw am i łączą nas wy­
jątkow o przyjazne stosunki, z in ­
nymi jesteśm y na stopie stosun­
ków  popraw nych, pozw alających 
wierzyć w  zupełne usunięcie z 
biegiem  czasu w szystkich p ła ­
szczyzn tarcia.

Polska, podw ójnie zwycięzka, 
po odparciu dalszych najazdów , 
sto jąca v/ obozie zwycięzców 
wielkiej woiny, może z całą sta ­
now czością  mieć odw agę patrzeć 
w  przyszłość i w yciągać rękę do 
zgody.

N a zapytanie, dlaczego Polska 
nie podjęła  aktyw nej roli w  sp ra­
wie sankcji reparacyjnych p. mi­
nister ośw iadczył, źe nie potrze­
buje chyba stw ierdzać raz jesz­
cze ducha bezw zględnej solidar­
ności polsko-francuskiej. W  tym 
jednak  konkretnym  w ypadku nie 
mogło być mowy o praktycznym  
zastosow aniu  przym ierza polsko- 
francuskiego, poniew aż tutaj cho­
dzi, w edle stów  p. Poincarego je ­
dynie o w ykonanie traktatu w er­
salsk iego  przez wzięcie pod  za­
rząd inżynierów  francuskich, bel­
gijskich i w łoskich, eksploatacji 
zagłębia, dla których zapew nie­
n ia  działalności jedynie są w y ­
słane pew ne oddziały wojska. 
Niema w ięc mowy o naruszeniu 
traktatu w ersalskiego ani o casus 
belli.  __________

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  Rząd duński w ydzierżaw ił 
od rządu kow ieńskiego 3000 a- 
k rów  z iem i m ięd zy  M arjam polem
a W dlkow yskiem , na kolonje dla 
osadników  duńskich.

—  Przy brzegach szw edzkich 
zatonął niemiecki okręt „H eim at“ 
w raz z 647 ludźm i załogi.

—  Komisja am erykańska dla 
sp raw  konsolidacji długu uznała 
w arunki, proponow ane przez An- 
glję, w  spraw ie spłaty długów  an­
gielskich za niew ystarczające.

—  Podczas poniedziałkow ych 
krw aw ych stakć w  B ochum  cięż-i 
ko raniony został w głow ę kore­
spondent „N ew  York H eralda".

—  Jako przykład dew aluacji 
m arki niem ieckiej, w ychodząca w 
Bytomiu „O st D eutsche M orgen- 
p o s t“ podaje, że jedna  z hut że­
laza w  niem ieckiej części G órne­
go Śląska, zakupiła dla przetopie 
n ia cztery w agony żelazne! m o ­
nety pięcio i dziesięcio-fenigowej.

Cena, jaką huta za te cztery w a­
gony zapłaciła, przew yższa zna­
cznie nom inalną w artość tych pie­
niędzy.

Rząd irlandzki rozstrzelał
w czoraj 5 p ierw szych pow stań ­
ców, schw ytanych z bronią w  
ręku.

—  W  W iedniu odbyło się pier­
w sze spalenie zwłok w  krem a- 
torjum.

—  Białogwardziści, którzy ucie 
kii na Koreę, otrząsnęli się z p o ­
rażki i utworzyli^ rząd autonom i­
czny Syberji. C złonkow ie tego 
rz ą fu  Sazonow  z T okio  i G oło- 
w aczow  z Szanghaju cieszą się 
szeroką opieka r z ą d u ja p o ń s k ie ­
go. W spółpracow nikiem  Sazono- 
w a ma być gen. Iw anow  Rynów, 
znany w  Syberji i  w ypraw  koł- 
czakow skicii.

—  Z pow odu zajęcia zagłębia 
Ruhry przez francuzów  rząd n ie ­
miecki ogłosił sekw esfr w szyst­
kich zapasów  w ęgla na  składach 
u hurtow ników  i w prow adził sp e ­
cjalne karty węglowe.

Wieści z Kłajpedy.
Berlin, 19 stycznia. ♦

T utejsza p rasa  otrzym ała z. Kłaj 
nedy w iadom ości w ed ług  których 
przybył do K łajpedy torpedow iec 
angielski. A dm irał angielski u- 
dał sie na ląd na angielskiej mo 
torówce. Pułk. T rousson  przybył 
też do K łajpedy na  polskim  o- 
kręcie wojennym  „K om endant P ił­
sudski".

Rząd litewski umieści sw ą eks­
pozyturę w  hotelu „B erlinerhof" . 
Przew odniczący rządu litew skie­
go Sśmonajtis przybył do Kłaj­
pedy. W ysoki kom isarz nie ma 
faktycznie w Kłajpedzie władzy 
w ykonaw czej w  reku. lecz w ydał 
bez przeszkód odezw ę i‘o ludno­
ści i udało mu się przyw rócić po­
łączenie telefonicznej Straty fran 
ru sk ie  w ynoszą i zabity, 1 cięż­
ko ranny i 1 lekko ranny. Li­
twini str&eui 3 zabitych i kilku­
nastu lek k o  rannych. O ddziały 
litew skie cofnęły się na stare p o ­
zycje przed m iasto ,’w ysyłając do 

__ m iasta tylko patrole Na gm achu 
ci rektorjacu krajow ego i na gm a­
chach rządow ych zaw ieszono cho 
rągw ie litew ske-pruskie. Francu­
zi zajęli stanow isko w  piw nicach 
które znajdu ją  się ria terenie 
strefy neutralnej: P rzed  p refek tu ­
rą stoją posterunki w ojsk  o cho t­
niczych litewskich. W śró d  lu d ­
ności panuje szalony niepokój 
dotychczas bowiem  Zapowiedzią-’ 
ne okręty państw  sprzym ierzo- 
nych nie przybyły O gólnie sze­
rzy się przekonanie, że okręty te 
już nie przybędą.

Okupacja Zacłelsla Rahry , 
ukończona.

Berlin, 19 stycznia. 
P rasa  tutejsza dc nosi z D us­

seldorfu, że jen. D egoutte ośw iad­
czył dziennikarzom , że w obecnej
chw ili m arsz w ojsk  francuskich i

206.

D w uch z tychże, jakich pozna­
liśm y na początku naszej po­
wieści, w  czasie zejścia policji 
do Hotelu Indyjskiego, po p o rw a­
niu E dm unda B tłau d , za wejściem 
P iotra zamienili z sobą  słów  parę.

—  Czego pan chcesż? —  zapy­
tał Caseneuve.

—  Chcę się w idzieć z naczelni­
kiem policji

—  Jest bardzo zatrudnionym... 
Nie przyjm ie pana... Zobacz się 
z jego sekretarzem .

—  Nie! ja  z nim sam ym  chcę 
mówić... —  odparł gałganiarz. - -  
S koro  się m a interes do pryncy- 
pała, nie rozm aw ia się z jego 
kom isantem .

—  Cóż pan masz tak w ażne­
go do pow iedzenia? —  pytał 
Zapałka żartobliwie. —  O cóż tu 
chodzi?

—  O objaśn ien ia ..

—  W  czem?
-— W zględem  spraw y, klóra 

mnie nader z bliska dotyczy, do 
czarta! spraw y m orderstwa... nic 
więcej.

—  Jakże się pan nazyw asz?
—  Piotr Beraud.
Na te w yrazy obaj agenci na­

tężyli uwagę.
—  A! pan się nazyw asz P iotr 

Beraud... —  pow tórzył C aseneu- 
ze. Nie jestżeś czasem krewnym  
tak zw anego Edm unda Beraud. 
który przez jakichś łotrów  został 
porw anym  z Hotelu Indyjskiego 
i odtąd nie ukązał się w cale?

—  Zdaje mi się, że jestem  je­
go krewnym , jeżeli ów  E dm und 
jest tym sam ym  Beraud, o któ­
rym myślę. Jestem  natenczas je­
go bratem... rodzonym  bratem... 
ni mniej, ni więcej!

—  Ach! pan jesteś jego bra­
tem... Być może, iż jesteś nim 
w rzeczy sam ej —  odparł agent; 
—  zaczekaj więc chwilę, pow ia­
dom ię o tw ojem  przybyciu na­
czelnika policji.

Tu Cfisseneuve wyszedł, a za­

stukaw szy po dw akroć z lekka 
do gabinetu sw ego pryncypała, 
w szedł tam po otrzyinanem  zezwo­
leniu.

—  Panie! —  rzekł —  jak iś czło­
wiek w podeszłym  wieku żada 
widzieć się z panem  u trzym ując , 
iż on właśnie jest Bralem Edm un­
da Beraud, uw iezionego z Hote­
lu In d ' .Tkiego.

—  Ha! nasze ogłoszenie w 
dziennikach w ydaje skutek po­
żądany —  odparł naczelnik. —  
Będziesz notow ał jego wyrazy.

Za chw tlę słary gałganiarz sta­
ną ł przed naczelnikiem  policji, 
który cieksw em  spojrzeniem  ba • 
dał szczegóły tej charakterystycznej 
fizjonomii.

—  Utrzymujesz, żeś jest bliskim 
krewnym  znikłego E dm unda Be­
raud? —  zapy’ał,

—  Tak, parsie naczelniku... —  
odrzekł ■ Piotr. —  Jestem z za­
trudnienia gałganiarzem  G ałg a ­
niarz, w iadom o, w szystko zbiera. 
O tóż przedw czoraj znalazłem  w 
głębi m ego kosza kaw ałek oa- 
pieut... szm at oderw any dziennika

w którym opisyw ano w ypadek, 
zaszły przy ulicy Joubert. Zrozu­
miesz pan, iż po przeczytaniu 

. nazw iska E dm unda Beraud, uczu­
łem, jakb i mnie kt >ś pięścią w 
żołądek uderzył. W strzym ało mi 
to oddech na chwilę, miałem 
albow iem  brata tego imienia, któ­
ry przed trzydziestu kilku laty 
w yjechał do Indy}, a w łaśnie w 
owym artykule m ówiono o Indiach. 
N atenczas coś iak gdyby nrze- 
nfów iło we mnie. że ów Edm und 
B eraud to w a ś n ie  był mój brat, 
k tóry pow rócił do Francji, i otóż 
przyszła mi myśl udać się do 
pana naczelnika dla zyskania 
bliższych objaśnień w tej mierze.

Podczas, guy m ówił gałganiarz, 
naczelnik śledził go z podw ojoną 
uw agą.

—  jak ież  ja panu m ogę udzie­
lić objaśnienie? —  odpow iedział 
—  kiedy, nieszczęściem , my sa ­
mi żadnych ni“ posiadam y. Na 
chwilę, zanim podróżny ów  zo­
stał porw anym , złożył on u jedne^- 
gb z pierw szych bankierów  P a- 
ryrża znakom itą sum ę pieniędzy.

W szystko to każe przypuszczać, 
iż zabójstw o tu spełnionem  zo­
stało, niestety jednak  brak n„m 
w skazów ek, naprow adzających na 
ślad tej zbrodni.

— Zatem pan nie posiadasz 
bliższych szczegółów  co do jego 
powrotu do Francji?

—  Nic nie wiem O i chwili 
sw ego w yjazdu nie pisał clo nas 
w cale

Jakto? nie odebraliście
niudy żadnego listu... żadnej de­
peszy?

—  Nic... nigdy!
—  Zkąd więc przypuszczasz 

pan, iż ów  człowiek znikniony 
m ógł być twym bratem ?

—  M am to w ew nętrzne pizeko- 
nanie.

—  Idea to w ytw orzona bez 
stałych podstaw . Nazw isko Beraud 
jest bardzo pow szechnem  nazw is­
kiem. Czy oprócz niego m asz pan 
innych krew nych?

d. c. n.



belgijskich został ukończony. Jen. 
Degoutte przypuszcza, że dalszy 
marsz wojsk francuskich i bel-

g'jskich nie będzie p o t r z e b n y ,  
owództwo oczekuje na dalsze 
Instrukcje z Paryża.

Ograniczenia policyjne.

Czy spokojni zbudzą się w 
czas?

Niewiadomo.
K.

Berlin, 19 stycznia.
f  „Lokal Anzeiger" donosi, że 
prawdopodobnie minister spraw 
wewnętrznych w przeciągu dnia 
dzisiejszego wyda polecenie do 
nadburrnistrzów, obszarów oku­
powanych, aby wobec powagi 
chwili wprowadzili następujące 
ograniczenia życia publicznego: 
Godz. 11-a ma być godziną po­
licyjną tak dla teatrów jak i 
"miejsc za iaw  i zebrań publicznych 
Ze względu na żałobę narodową 
zabrania się wszelkich tańców w 
lokalach publicznych i prywatnych 
•oraz ogranicza się spożycie alko­
holu. To^ ostatnie rozporządzenie 
m a być rozszerzone też 1 na 
Rzeszę Niemiecką.

20
Sobota.

ronika.
Kalendarzyk.

Dziś Fabiana P.

Jutro Agnieszki M. 

Wsch. słońca 7. 24 

Zadu „ 3.40

K Ł A J P E D A .
Jak iś s ir , czy  lord.
Sam  w ilk  m orsk i w  k ażdym  caiu
W łasny  po lsk i p o rt 
O b iecy w ał nam  w  W ersa lu .

M im o p ięknych  słów ,
G d y ż  nas' pech  iak o w y ś śc ig a , 
D z iś  z K ła jpedy  znów ,
Z d a je  się , też  będ z ie  figa.

D y p lo m ató w  w iec
Motę \fryś!e  w n e t po drucie,
C a, p o p ro s tu  rzec ,
c s t  k iw an iem  p a lcem  w  bucie.

w  n asz  b ied n y  lud 
;ęd ą  w m a w iać  d o b a  w  d o b ę

Że m ia s t m orsk ich  w ód,
S ta rczy  m o rsk ą  m ieć  chorobę.

_ ——_  Ćwierk.

Na m arginesie. 
Spokój.

W  kraju panuje spokój.
W ł2 dze spokojnie piszą, pas- 

karze spokojnie plądrują, urzędni­
cy spokojnie głodują, emeryci i 
wdowy' spokojnie umierają z nę­
dzy.

Nikt nie zakłóca spokoju. 
W ładze nie maltretują speku­

lantów, kupcy nie biją konsu­
mentów, dzieci nie narzekają, że 
mjrszą iść głodne i obdarte do
szkoły.

W szystko idzie regularnie.
M arka regularnie spada ekspor­

terzy regularnie wywożą, urzędni­
cy celni regularnie przepuszcza­
j ą  przez granicę drzewo, słoninę, 
zboże, bydło i równie regularnie 
przepuszczają jedwąbie, koronki, 
kostjumy, materje, delikatesy i 
wszystko cze^o nam nie potrze­
ba. Ceny idą regularnie w górę, 
urzędnicy dostają regularnie co­
raz mniejsze płace, maszyna pań-* 
stwowa dostarcza regularnie no­
wych banknotów, rząd regularnie 
podnosi taryfy. Wszystko w kół­
ko idzie regularnie.

Cztery lata już żyjemy w ta­
kim spokoju i nikt nie wierzy 
w burzę.

Władze nie wierzą, że głodni 
skorzystają ze swego prawa do 
życia, łupieżcy nie wierzą, że 
może im przyjdzie skończyć na 
gilotynie, seim i rząd nie wierzą, 
że ich obojętność będzie właśnie 
przyczyną burzy.

Czy może jeszcze cztery lata 
takiego spokoju?

Nie — życie państwa nie zna 
tak długiego spokoju. Spokój 
Istnieje dla naiwnych, przezorni 
widzą na horyzoncie burzę i a- 
larm ują spokojnych.

B al m a sk o w y . W  dniu 1-go 
lutego artyści teatru sosnowiec­
kiego urządzają w  teatrze wielki 
bal maskowy. W  antraktach gdy 
panny, zmęczone tańcem, zechcą 
wypocząć, ną scenie usłyszymy 
śpiew, deklamację i muzykę w 
wykonaniu artystów i artystek, 
którzy obok tego przygotowują 
mnóstwo niesp odzianek i atrak­
cji niewidzianych i nieslyszanych 
dotąd w Sosnowcu. Rzecz prosta 
iż na bal ten przybędą w kom­
plecie wszystkie przyjaciółki i 
wszyscy przyjaciele sympatycznej 
sceny naszej.

P o ż e g n a n ie  b. p re z y d e n ta  
N ie rn se e g o . W środę dnia 8 -go 
b. m. żegna b. prezydenta p. Te­
odora Niernseego sejmik będziń­
ski oraz prezydenci miast: Dąb­
rowy, Będzina, Zawiercia i Cze­
ladzi.

W  sobotę zaś t. j. 13-go b. m. 
w sali magistratu odbył się na 
cześć ustępującego prezydenta p. 
Niernsego bankiet pożegnalny u- 
rządzony przez radę miejską. W  
dowód sympatji i uznanie zasług 
ofiarowano p. Niernseemu piękny 
garnitur na biurko z czarnego 
marmuru, z  odpowiednią dedy­
kacją. Po bankiecie nastąpiła po­
gawędka, która przeciągnęła się 
późno w noc.

Z p rzem ysłu . Sp. akc. fabryk 
chemicznych Radocha pow. kapi­
tał zakładowy o mk. 389,752,000 
czyli do mk. 412,000.000 drogą 
przelania do kap. zakładowego 
sumy mk. 389,752,000 z n ad ­
wyżki powstałej z przewalutowa­
nia wartości majątku spółki.

Modrzejewskiezakłady górniczo- 
hutnicze, powiększyły pow.kąpitał 
zakładowy o 35 miljonćw mk. 
czyli do mk. 175 miljon. drogą 
V emisji.

N a b o żeń stw o . W niedzielę, 
dnia 21-go odbędzie się w ko­
ściele ewangelicko-augsburskim 
nabożeństwo, które odprawi ks. 
pastor Tyber z Kielc.

W sobotę, dnia 20-go o godz. 
6-ej wieczór odbędzie sie posie­
dzenie kollegjum i rady kościel­
nej.

P o s ie d z e n ie  s e j m i k u .  W
przyszłą środę, t. j. 24-go stycz­
nia, o godz. 10-ej rano w sali 
sejmiku odbędzie się posiedzenie 
sejmiku powiatu będzińskiego. 

Porządek obrad przewiduje:
1). Przyjęcie prctokulu z XXVI11 

posiedzenia sejmiku z dn. 2-go 
grudnia 1922 r., oraz sprawozda­
nie z wykonania uchwał sejmiku.

2). Sprawozdanie z działalno­
ści wydziału powiatowego za o- 
kres od ostatniego posiedzenia 
sejmiku.

3). Sprawa zaciągnięcia po­
życzki w sumie 150,000,000 mk. 
na zakup materjalów drogowych.

4). Sprawa zmiany stawek po­
datku od morgi, w związku z 
reskryptem województwa z dnia 
4-go stycznia i 923 r.

5). Sprawa przejęcia przez pow 
zw. kom. pow. będzińskiego grun­
tów pod budowę łaźni w Nie- 
gow ie.

6). Sprawa budowy łaźni lu ­
dowych.

Sprawa nabycia od Chętkow- 
skich oziałki gruntu dla potrzeb 
szpitala dziecięcego w Siewierzu.

Ż ab aw a. Zarząd zw. floriań­
skiego urządza w dniu 20 stycz­
nia 1923 r., w sali polskich z w. 
zawodowych w Sosnowcu, Mar­
iacka nr. 1 zabaw ę taneczną. 
Dochód przeznaczony jest na ce­
le zw. floriańskiego Żagł. Dąbr. 
Wejście mk. 5 tys. za zaprosze­
niami. Początek o godz, 8 wiecz.

O w sian y  o sz u s t. W zamie­
szczonej pod powyższym tytu­
łem wzmiance w „Iskrze" z dnia 
9-go b. m., dzięki nieporozumie­
niu, zakradła się omyłka, co do 
nazwiska istotnego winowajcy. 
Okazuje się, że „owsianym o- 
szustem “ był nie Icek R z Ol­
kusza, lecz S, Szofer, który do­

starczył Ickowi R. owies z do­
mieszką gryki.

L e k a rs tw o  n a  a s tm ę . Przy­
padkowo odkryliśmy tajemnicę 
znikania w  Sosnowcu kotów. O- 
kazuje s ię . że kot pieczony jest 
najlepszym środkiem na... astmę, 
tak przynajmniej opowiadają s o ­
bie ludziska na przedmieściach. 
Pewien stróż po spożyciu dwuch 
kotów tłustych wyzdrowiał kom- 
p!etnie IMożebyop.lekarzezaczęli za 
pisywać pacjentom koty, a apte­
ki niech zaopatrzą się w bogaty 
asortyment tłustych kotów, naj­
lepiej już upieczonych.

K a w a le rsk a  ja z d a .  Mimo kar 
a nawet odbierania pozwoleń na 
jazdę,"niektórzy ' kierownicy sa­
mochodów pozwalają sobie w 
dalszym ciągu na kaw alerską ja ­
zdę w śródmieściu, co zwłaszcza 
w porze zimowej spowodować 
może liczne wypadki.

Należałoby przeto poinform o­
wać posterunkowych, abv wzo­
rem W arszawy regulowali ruch 
kołowy, zwłaszcza na krzyżowa­
niu się ulic, niespornych zaś 
szoferów pociągali do odpowie­
dzialności.

AGejski u n iw ersy te t lu d ow y  
w  S osn ow cu  już wznowił swe 
czynności. W ykłady odbywają się 
trzy razy tygodniowo od godz. 
6-ej do 8-ej i pół wiecz. w szko­
le nr. 4 (Kościelna nr. 3, 1 p.)

Kancelarja czynna codziennie 
w wyżej podanym czasie. Pro­
gram wykładów obejmuje naukę 
czytania i pisania język polski, 
geografję, historję, prawo, ek o ­
nomię, ustrój społeczny, dzieje li­
teratury i sztuki, biologję. fizykę, 
i mechanikę, hygienę, matematy­
kę oraz śpiew.

Miejski un. ludowy posiada bi­
bliotekę złożoną z przeszło 3000 
tomów.

Nadto zarząd uniwersytetu 
przystąpi w  krótkim czasie do 
zorganizowania niedzielnych po­
pularnych w ykładów  naukowych 
o czym zawiadomi publiczność 
drogą ogłoszeń.

Zarząd żywi nadzieję, że wszy­
scy we w łasnym  swym intere­
sie zechcą zachęeać szerokie masy 
obywateli naszego miasta do zapi­
sywania się w poczet słuchaczy 
uniwersytetu ludowego.

P rzejech a n ie . Na torze kole­
jowym obok Ksawery znaleziono 
zwłoki mężczyzny poszarpane 
przez pociąg.

Przy zabitym nie znaleziono 
żadnych dowodów, głowa zaś 
jest tak zmiażdżona, iż nie moż­
na rozpoznać twarzy.

N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k .  N ie sz ­
c zę ś liw em u  w y p ad k o w i u leg ło  d z iec ­
ko p. Ireny Ś w ięc ick ie j, zam . p rzy  ul. 
D zik ie j 1. 5. D z ieck o  p o zo staw io n e  
b e z  d o zo ru , o p a liło  s ię  o g n iem  z p ie ­
ca. W  groźnym  stan ie  zo s ta ło  p rz e ­
w iezio n e  do  szp ita la .

Z n a c z n e  o s z u s tw o .  Z n ac zn e g o  o - 
sz u s tw a  na  su m ę  3C0.000 m kp. do­
p u śc iła  s ię  firm a  B o rn sz te in  i s -k a  z 
B ia łe g o sto k u , k tó reg o  o fia rą  p a d ł p. 
C zarneck i B ro n isław , zam . w S o sn o w ­
cu p rzy  ul. S ie leck ie j 1. 8. S p ra w ę  
sk ie ro w an o  do  p ro k u ra to rji przy s ą ­
dz ie  o k ręgow ym  w  S osnow cu .

K ra d z ie ż e .  P . P in k u so w i Jabc łce, 
zam . w  S o sn o w cu  p rzy  ul. 3 m a ja  1. 
2., n iew iad o m y  sp ra w c a  s k ra d ł  fu tro , 
w a rto śc i 500 ty s. mk.

— P . M adej M arji, zam . p rzy  ul. 
R obotn iczej 1. 4 sk ra d ł p. C. W. k sią ­
żeczkę  na  p o ra d ę  le k a rsk ą  p o w ia to ­
w ej kasy  chorych., .Spraw ę sk ie ro w a ­
no do  sąd u  powoju.

— P . K lu sia lsk le j W ład y sław ie  zam . 
p rzv  ul. K o n s tan ty n o w sk ie j 1. 15, n ie ­
w iad o m y  sp ra w c a  sk rad ł różne rzeczy 
w a rto śc i 61 -,ys. m kp.

— P. R uderze  Józefow i, zam . orzy  
ul. K opern ika  w S o snow cu  sk rad ł 
K u cperk iew icz  L u to u r z K rzepic pod 
C zęs to ch o w ą  czarny  ż ak ie t i 2 o b rącz ­
ki z io te . Z łodziej zb ieg ł w  n iew ia d o ­
m ym  kierunku.

 ...................................................  " " w
Sprawozdanie z koncertu w dniu 14. I. 1923 r.
na ciccliód „Akademickich Kół Zagłębiam* w  W arszawie 1 Poznania.

Z teatru.
D ziś ,,B a n c o "  — w y s tę p  S u ­

lim y. Z a p o w i e d ź  dzisiejszej 
premjery, ostatniej nowości, jaką 
test „Banco" Savoira z, repertuaru 
obecnego warszawskich teatrów, 
w połączeniu z występem znako­
mitej artystki Heleny Sulimy, za­
interesowała naszych bywalców' i, 
lak widać ze sprzedaży biletów, 
teatr dziś będzie przepełniony.

RO ZCH O D .
1. Za sp rz ed a n e  b ile ty
2. Z a p rogram y
3. N ad d atk i

Mk. t ,018,000 
127,100 
54,000

1.199.100

PR ZY C H Ó D .
1. U rząd zen ie  k o ncertu  Mk.
2. Afisze, p ro g ra m y  „
3. Ś w ia tło ,ro z le p ie n ie  a fisz . „
4. S łu żb a  p a lacz  „
5. D o rożka  „
6. S tru n y  d o  sk rzy p iec  „
7. D e p esze  „
8. T e le fo n iczn e  ro zm o w y  „
9. P o d ró ż e  do  K atow ic, B ę­

d z in a  i W arszaw y  „
10. K w iaty w  d n iu  15.1.23 „

Saldo  na k o rzy ść  „Kół. Z ag!.‘

M arek

250.000
48.000
22.000 
20,000

5,000
13.000
9.000 
6,800

43,500
33,000

450,300
748.800

1.199,100

W obec czego  „K oło Z ag łęb ian "  w  W arszaw ie  o trzy m a 60%  t. j. Mk. 449,280.—  
„Koło Z ag łęb ian "  w  P o zn an iu  40®/, t. j. Mk. 292,520,—

K oła A k adem ick ie  p o czy tu ją  so b ie  z a  m iły  o b o w iązek  w y ra z ić  s ło w a  
se rd eczn e j p o d z ięk i WAV. P a n io m : S iem irad zk ie j, K latow ej, K ołudzk iej i M o- 
chow ej za  o k a za n ą  p o m o c  w  u rz ąd z en iu  ko n certu  i p rzy  sp rz e d a ż y  p ro g ra ­
m ó w , jak  ró w n ie ż  p r im a d o n n ie  o p e ry  w a rsz aw sk ie j W . W . Ś k w areck ie j, D yr. 
S to iń sk iem u , k o legom  G o sfo m sk iem u  i K iepurze  za  w y so ce  arty s ty czn e  p ro ­
dukcje , k tó re  w y p e łn iły  w ieczó r k o n certo w y  i w re sz c ie  szan o w n ej pub liczn o ­
śc i za  p o p a rc ie . j

W  im ieniu  „A kadem . K ół Z ag łęb ian "
539 I g n a c y  M o jk o w s k i.  J a n  R a y k o w sk i .  ;
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Na s ta n o w is k o  p o m o c n ik a  k ie ro w n ik a  o d d z ia łu  m ech a­
n ic z n e g o  w ię k sz e j k o p a ln i w ę g la

p o t r z e b n y  5n - i
t e c h n i k - m e c T i a n i k

ze śrestniem wykształceniem teclmicznem.
W ymagana p o w a żn a  praktyka w szczególności w  za ­

kresie kierownictwa warsztatami.
Oferty z podaniem krótkiego życiorysu, kwalifikacji 
i dotychczas zajmowanych stanowisk należy składać 

do redakcji „ lskry“ pod „Gr. T .“

U

II
ii

W  n ied z ie lę  po południu
afisz zapowiada przewyborną 
trzyaktową komedję Stefana Kie- 
drzyńskiego „Zabawę w miłość", 
poruszającą tak ciekawe tematy 
doby dzisiejszej. Początek o g. 
4 ej pop.

W  n ied z ie lę  w i e c z o r e m
„Banco" Savoira po raz drugi z 
Heleną Sulimą, świetną artystką 
teatrów warszawskich. Początek 
o godz. 8 wiecz.

N ied zie la  w  G ranicy. Gdy
jedna c^ęść artystów występować 
będzie w Sosnowcu w  ostatniej 
nowości „Banco", pozostali wy­
stąpią w kolejowym teatrze „Kul­
tura" w doskonałej komedji czte- 
roaktowej Wład. Perzyńskiego 
„Lekkomyślna siostra".

„T en , k tórego  b iją  po tw a ­
rzy". Wkrótce artyści przystąpią 
do prób głośnej sztuki Andreje- 
wa „Ten, którego biją po twarzy". 
Rzecz odbywa się za kulisami 
cyrku. Do sztuki tej dyrekcja 
przygotowuje specjalnie nowe de­
koracje.

xlaifi feletriF.
(P rzez  teleforb .

Opór n i e m c ó w .
Berlin, 19 stycznia.

Z Essen donoszą, że niemiec­
cy wielcy przemysłowcy opierają 
się przy zajętym stanowisku, 
twierdząc «w dalszym ciągu, że 
mogą słuchać tylko władz nie­
mieckich i nie chcą uledz roz­
kazom gen. Degoutte. Stanowi­
sko to wywoła prawdopodobnie 
dalsze przymusowe zarządzenia 
ze strony francuskiej. V/czoraj 
do godz 11-ej wieczorem nie 
zostały zastosowane żadne spe­
cjalne zarządzenia. Żadna z ko­
palń nie została obsadzona ani 
poddana obcej kontroli. Praco­
dawcy solidarnie z robotnikami 
zajmują to samo s ta n o w is k o .

Teror na nlsm. G. Śląsku.
Katowice, 19 stycznia.

Do Katowic przybyła delegacja 
robotników z kopalni Delbrtick, 
leżącej po stronie niemieckiej G! 
Śląska. Delegacja przedstawiła 
niezwykłe podniecenie umysłów i 
zaognienie się stosunków narodo­
wościowych po niemieckiej stro­
nie G. Śląska.

N A R E S Z C I E
S O S N O W I E C
Z O B A C Z Y

M i i n ?  p i m i i t i i  

T i l M W A J Ś I  MIEJSKU!
9  W A R S Z A W I E  g

na ekranie

kino „Zagłoba"
największy film polski.

W  kopalni Delbrtick pracuje 
około 2.000 robotników z pol­
skiej części Śląska. Obaw iają 
się oni kontynuować pracę wobec 
zapowiadanego teroru względem 
ludności polskiej.

Delegacja udała się do komisji 
mieszanej z prośbą o natychm ia­
stową interwencję i pomoc d,a 
teroryzowapej ludności polskiej.

Umowa kolcjcrwa
poIslnM iieim eua.

Wilno, 19 stycznia, i 
W  Ełku odbyła się konferen­

cja kolejowa polsko-niemiecka, 
trw ająca trzy dni. Konferencję 
zakończono 14 bm. um ową re­
gulującą komunikację z Niemca­
mi na linji Grajewo— Prostki— 
Ełk —  Królewiec. Główniejsze 
punkty umowy: wprowadzenie 
międzynarodowej taryfy komuni­
kacji; frachty wystawione w jed­
nam z państw umownych równo­
znaczne są z frachtami komuni­
kacji międzynarodowej; w ruchu 
towarowym zostaną skasowane 
przeładunki na granicy; dostar­
czanie towarów następuje bezpoś­
rednio do miejsca przeznaczenia.

Polak w urzędzie portowym 
w Gdańska.
Gdańsk, 19 stycznia.

Na zastępcę naczelnika urzędr 
pilotów w Gdańsku ma zostai 
powołany polak, kapitan Łabęcki 
Jest to wyłom w dotychczasowe 
administracji portowej, która ni 
urzędy wykonawcze nie przyj 
mowała polaków.

Rezygnacja posła Witosa.
Warszawa, 19 stycznia 

W sprawie rezygnacji W itos



e stanow iska prezesa klubu PSL. 
lub ten p ow zią ł uchw ałę, w  któ- 
ej wyraża mu pełne zaufanie, 
:wraca s ię  do n iego z usilną  
irośbą o zachow anie nadal k ie- 
ow nictw a klubu.

P o  przyjęciu tej uchw ały do 
lieobecnego na posiedzeniu  p. 
Witosa udała się  delegacja, zło - 
:ona z  pp. D ąbsk iego, D ębskiego, 
Zrdmana, O sieckiego, Sredniaw - 
ikiego i in. i zakom unikow ała mu 
reść rezolucji.

M im o nalegań ze strony d e le ­
gacji p. W itos rezygnacji nie 
:ofnał i zostaw ił sob ie  dzień do  
lam ysłu.

Klub PSL. nie przyjął rów nież  
rezygn ac;i w iceprezesa  klubu, po­
sła Kiernika.

S p r a w a  E ą l ia la .
W arszaw a, 19 stycznia.-

Skarga kasacyjna byłego po­
sła kom unistycznego, p. Dąbala, 
została odrzucona przez sąd  naj­
wyższy.

Z tego w ynika, że w yrok sądu  
apelacyjnego, skazujący D ąbala  
na trzy lata ciężk iego  w ięzien ia  
za działalność antypaństw ow ą, u- 
praw om ocnił s ię  i Dąbal rozp o­
czyna od siadyw an ie kary.

Informują, nas, że Dąbal ma 
zam iar złożyć podanie da pana  
prezydenta R zeczypospolitej o  u- 
łask aw ien ie i, o ile u łaskaw ienie  
nie nastąpi, prosić o odesłanie  
go do sow depji.

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 19 styęznia  
Dolary —  3 0  500
Franki —  1970
Funty szter. —  143.000  
Marki niem . —  1.271/, 
Kor. czesk ie —  880  

„ austr. —  46.50

GIEŁDA GDAŃSKA. 
G dańsk, 19 styczni 

Marki polskie 72 .50  
D olary —  2 1 0 0 0

GIEŁDA. BERLIŃSKA. 
Berlin, 19 stycznia. 

Marki polskie —  66 .50
Dolary —  22 .250

D alszych  d ep esz  z pow odu  
zep su cia  s ię  linji telefonicznej 
nie otrzym aliśm y.

W I H A  O W O C O W E  r o i l  m

ZDOLNY WERSSISTRZ
z ukończonem i szkołam i m e­
chaniczno -  ślusarskiem i, z 
długoletnią praktyką, m łody, 
energiczny, obejm ie p osad ę  
od 1 lutego na kopalni, w  

fabryce i t. p.
Na żądanie, m oże przedłożyć 

św iadectw a.
Łaskaw e zgłoszenia przyjmuje 

z grzeczności p. S tanisław  Soł­
tys, Kraków, Rynek gł. 19. „Że­
gluga P o lska11 S. A. 458

Poszukuie się energicznego

l i i i  i  msnz g t a i
k tó ry b y  ró w n o c z e śn ie  p e łn ił fu n k c ję  e k s p e d ie n ta  w  w ie lk ie j fa b ry c e  
zach o d n ie j M ałopo lsk i. O ba j re f le k ta n c i w  ś red n im  w ie k u  z d łu ż szą  

p ra k ty k ą , obyci w  sw oich  fu n k c jach .
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń FELIKSA STATTERA, Kraków, Grodzka 13, 

pod „C em en tow n ia  M a ło p o lsk a" . 559

D O S T A R C Z A M Y  H U R T O W N I E
papiery pakowe (w ro lkach i arkuszach), 

k a r to n y ,  p a p ie ry  k o lo ro w e  
i tekturą introligatorską.

55i Towarzystwo Akcyjne
BYDGOSZCZ, DL. GDAŃSKA 19. i

U w aga! JE D Y N A  w  Z A G Ł Ę B IU  U w aga!

G{irześcjańska pracownia gorsetów 515-1
t. CR0RZELSK1EJ, taoBioc, #!. PSlsudsklega Hr. li.

POLECA:
gorsety, p asy zdrowia, zalecane przez doktorów  g in e­
k o logów  (p asy  pooperacyjne i na pow ażny stan), 
jak rów nież pasv rupturowe i nerkowe, b iustonosze. 

W szystko w ed łu g  ostatnich m odeli francuskich. .

KOMPLETNE POKOJE
ILI 

1
mąskie, jadalnie, sypialnie, kilimy zakopian-f 
skie, garnitury klniiowe i salonowe oraz me- § 
kle i wyroby koszykarskie sprzedaje po c e - § 

nacli umiarkowanych. |

i i !
Kraków, ul. Straszewskiego L. 28.

- Tamże przyjmuje się wszystkie roboty w zakres J  
tapicerstwa wchodzące oraz sypialnia mahoniowa oka- a  
zyjnie do sprzedania. fi

W in a  ja b łk o w e  w y tra w n e , 
w in a  p o rzeczk o w e  s ło d k ie , 
w in a  ja g o d o w e  s ło d k ie  
i so k  w iśn io w y  516—3 
poleca w większych ilościach

C M JN IC K A  WYTWÓRNIA 
W i N O W O C O W Y C H

A. KaźiulsrsKi i S-ki chijiice-pomirze.
cg iiiJm u en sism tn itiM im is ttts ig tm e i* ;

1  D O I  S P R Z E D A M  §
ś  z 84  ubikacjam i z placem  5  
a  pod bud ow ę na P iłsu d sk ie- =  
5  go. W iad om ość: S o s n o w ie c  £  
fj P i ł s u d s k ie g o ,  7 2  R y n c z e k  1  
~  u C ie m n ia k o w s k ic h .  §  

i i i i tm is is m t t im u m ii iu i i im u im ii i

Tapicer i dekorator
PRZYJMUJE

wszelkie ofistalnnkl I repa­
racje w miejscu i na wyjazd

W iad o m o ść :
Dllca 6ZTSTA Nr. 7 .3  olątro
* CROSIOKI

U z n a j ą c  p ostępow an ie  

sw oje w  stosunku do p. E. BIAŁ­

KOW SKIEGO za n iew łaśc iw e  

niniejszym  przepraszam  go  za 

w yrządzoną mu krzyw dę w  dn. 
13 b. m. 1923 roku.

559 i St. Rodzyński.

ProhM ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

50 mk. za wyraz.

429-1

Kupujmy u chrześejan!
N ajw iększy fabryczny skład manu­

faktury w  ŁODZI przy u l. P io trk o w ­
sk ie j 44, n a  1 p ię trz e . Chrześcjański 
Dom H andlow o-Przem ys'ow y Broni­
slaw  Jagoda i s-ka. „ Ja rm ark  Ł ódzki" 
Sp. Akc. z kapitałem  200 tu i! jonowym. 
O ddżiał w  Katowicach w domu w łas­
nym ul. Sachsa 19. Polecam y tow ary 
na ubrania dam skie i męskie, kam- 
garnv, sukna, kortv w ełniane, szew io- 
ty półw elniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, wszystkie 
gatunki białych i kolorowych baw eł­
nianych tow arów . D la pp. hurtowni­
ków, kupców i wogóle w iększych od­
biorców  jesteśm y pierwszym  źródłem 
do zaopatrzenia się w  jednym m iejs­
cu w e w szystkie rodzaie tow arów  p o  
cen ach  fab ry czn y ch . Instytucjom rzą­
dowym i komunalnym sprzedajem y 
na  kredvt. N asz dział ekspedycyjny 
w ysyła m aterjały w małych odcinkach.

UWAGA. Kto tviko posiada nieru­
chom ość ten pow inien popraw ić so­
bie byt i takiem u dopomożem y do o- 
tw arcia handlu manufakturą, gardero­
ba  i galanterią, przy minimalnym 
w kładzie gotówki. U dzielam y u sie­
bie w yczerpujących informacji po o- 
trzymaniu w yciągu hipotecznego o- 
becnie spraw dzonego. P P . w łaścicie­
le trafik, dystrybucji i restauracji, któr 
rzy m acie likwidować, nie w ypuszczaj­
cie z rak swych lokali handlowych, 
otw ierajcie handle z manufakturą, gar­
deroba i galanterią. W szystkim  rozpo­
czynającym handlow ać, tow ary sprze­
dajem y na kredyt oparty na pewnej 
gwarancji. O tw ierajcie w łasne handle, 
takowych jest w szędzie brak. 95-7 
Y \o  sprzedania zaraz polow anie na 
D  3 przyległych w siach pod Żarka­
mi w raz z flintą 16 bezkurkow ą no­
wą. W iadom ość Żarki, Karolczyk.

308-1

Maszyny bębenkow e i czółenkowe 
do sprzedania. Pogoń Racław icka 

3. 439-1

Autom at sam ograiący duży z lust- 
rdm do sprzedania. W iadom ość 

Polska kaw iarnia M ałachowskiego 29 
w Będzinie. 479-1

Snrzedam natychm iast pierw szorzęd­
ne pianino cena przystępna. W ia­

dom ość Będzin M ałachowskiego 9 w 
bram ie na lewo. 483-1

Sprzedani zaraz pokój z kuchnią. 
Konstantynów Robotnicza 22, W. 

B ernaś, baraki. 495 1
D ia n in o  czarne firmy zagranicznej 
* sprzedam , tea tr zim owy Czarnec­
kiego Sosnow iec. 503 1
^ y ra n d o l  duży, mosiężny, elektrycz- 
"  ny sprzedam . Kagan Będzin Ma­
łachow skiego 9. 530-1

Sprzedam  5 „Seterów " czyste i rasy, 
5 tygodniowe. 485 2

Dom 10 ubikacyjny i pląc 450 kw a­
dratow ych prętów  tanio sprze­

dam . Będzin Szosow a 3. 533 2

Okazyinię do sprzedania no cenach 
zniżonych w iększa ilość lamo e- 

lektrycznych od 16 św iec do 509 w at. 
Zaw ercie ul. G órnośląska, w arsztaty 
ślusarsk ie  Turlej 553-3
R jłiąszynę Singeia do s-ycia  sprze- 

dam , M odrzejów Rynek 12.
547-2

Biurko, um yw alkę, ław eczkę w yście­
łaną i obraz olejny sprzedam  ta ­

nio. Kołłątaja nr. 17 m. 2. 554-1

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za wyraz.

POSADY i PRACE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

O o trz e b n y  natychm iast zdolny skle-
* pow y z długr letnią praktyką. Wia 
d< mość „Iskra11 Będzin. 493-1 
D ra c o w n ik  ze znajom ością btichal-
*  terii potrzebny do biura technicz­
nego. Oferty z podaniem  żądanego 
w ynagrodzenia składać w adm inistr. 
„Iskry" pod „M.S.D." 509-2

Pctrzebna inteligentna panna do 5 
letn iego  chłopca. Zgłoszenia So­

snow iec D ęblińska U , Zinger.
512-2

X \ J  pow ażnej firmie w Zagłębiu D ą-
* * brow skiem  w akuje posada  pa­

nienki do prow adzenia dziennika ze 
znajom ością pisania na maszynie. 
M ieszkanie, opał i św iatło  w naturze. 
W yczerpujące oferty z podaniem  kw a­
lifikacji i żądanych w arunków  sk ła­
dać w redakcji „Iskry" pod adresem  
„D ziennik", 540-2 
^Łdolną nanne do  szycia przyjm ę za-

raz. W iadom ość „Iskra11 Będzin.
544-2

|3 o trz e b n a  zdolna panienka do haf- 
Ł  tu. M ałachowskiego 2-a. 542-2

Poszukiw ane 20 mk. za wvraz.

In te lig en tn a  panienka z 2 letnią prak 
*■ tyką poszukuje posady sklepowej. 
Łaskaw e zgłoszenia „ Isk ra* -D ąbrow a 
pod „Posada". 448-1
{Subiekt fryzjerski poszukuje posady. 
^  W iadom ość „Iskia" Będzin.

471-1
O o m o c n ik  bucjialtera poszukuje po- 
* sady. Ukończył kursa handlow e i 
posiada praktykę. Łaskaw e zgłoszenia 
do „iskry" w Będzinie d la  „pom ocni­
ka buchaltera*. 474 1
C z fy g n r obejm ie posadę, kilkoletnia 
*•-* praktvka praw o prow adzenia ro­
bót górniczych, św iadectw a chlubne. 
Oferty proszę adresow ać: S trzem ie­
szyce—„Lignit". 491 2

Z dolna ekspedientka lub kasjerka 
poszukuje zajęcia od zaraz. Adres: 

ul. Czysta i. 7 K. Grzybowski.
501-1

D o sz u k u ię  posady buchaltera lub po- 
1 mocnika, 6 lat praktyki, były stu­
dent Akademji Handlowej. Ł askaw e 
zgłoszenia do „Iskry" w Sosnowcu 
dla „Ekonom isty". 558-2

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

7 am lenię pokój z kuchnią w Krako- 
w ie na takie w  Sosnowcu ew en­

tualn ie w ynajm ę w Sosnow cu za od- 
stępnem . W iadom ość u gospodarza 
Piłsudskiego 36. 420-2

M eszkanie z um eblow aniem  do 
opstąpieuia. W iadom ość „Iskra* 

Sosnow iec. 257-2

R O Ż N E .
50 mk. za wyraz.

lĄ /s p ó ln ik a  z w iększym kapitałem  
W (j0 eksplotacji w ęgla brunatnego 
poszukuje sie zaraz. W iadom ość „I- 
skra" D ąbrow a. 450-3
I  Tdzielam lekcji muzyki (fortepian) 
^  gruntownie, 3 Maja 13. I piętro,

463-2
D a lo w e  suknie, kostjum y w ykonywa 
u  szybko, przyjm uie uczennice do 
kroju pracow nia sukien Czarneckiej, 
Będzin G óra Zam kow a 30. 470-1

Sow itą nagrodę otrzym a kto w ska­
że gdzie  się  znajduje suka rasy 

wilczej 7  m iesięczna. N iepraw y w ła­
ściciel ścigany b ę  d z i e sądow nie. 
K ordonowa 7 Niemcźyk, Sosnow iec.

499-1
p ry z je rk a  Felicja pow róciła z W ar- 
*• szawy. Czeszę i .ondulujc. Na ślu ­
by bale i t. p., w yjeżdża także do 
m iast Zagłębia. A dres: F. Abramowi- 
czów na M odrzejow ska 33. 536 3

Ostrzeźen e. O strzegam  przed kup­
nem urządzenia restauracyjnego 

od pana B erezow skiego z Będzina, 
gdyż takow e jest w yłącznie moją w ła­
snością. Antoni Zencikiewicz.

556-3
szukuję nauczyciela lub nauczy­
cielki niem ieckiego języka na go­

dziny w ieczorow e do dorosłej osoby 
znającej ten język w celu gruntow ne­
go przypom nienia i w praw y w kon­
w ersacji. Oferty do „Iskry" w Sos­
now cu pod „K onwersacja". 549-2

P

D ad o szy n sk i |an zgubił kartę demo­
bilizacji w ydaną przez kadrę ma­

rynarki wojennej w Swieciu. 403-1 
\ I / u l f  Krakaur z Żarnowca zgubił 
* v kartę odroczenia w ydaną przez 

PKU. w Będzinie i legitym ację wy­
daną przez’ urząd gminy Żarnowiec.

445-1

J osek Szyja N ajm an zgubił portfel, 
zaw ierający kartę pow ołania woj­

skow ego w ydaną przez PKU. Mie­
chów. którą uniew ażnia się. Z nalazca 
za nagrodą zwróci „iskra" D ąbrow ą.

449-1
p ra n c is z e k  B łaszczyk zgubił doku- 
Ł m egt w ojskow y w ydany przez P. 
K.U. Będzin. 453-1 ,

Iuljan D om agała zgubił kartę demo-, 
bilizacj: w ydaną przez PKU. Kiel­

ce. 457-1
r^ z ie d z ic  W iktor (r. 1897) zgubił kar 

tę zw olnienia, w ydaną przez W. 
P. P. w W yszkowie. 469-1
O u s s  Icek zgubił dowód osobisty  2 

fotograiją w ydany przez mag. m. 
Będzina. 473-1
|  eon Wróbel zgubił dowód osobisty  

w ydany przez grn. O grodzieniec, 
pow. Olkusz. 475-1
?y |n k u ła  Mateusz zgubił dow ód oso- 

hisiy wydany przez gm. G ołom i- 
ja  pow. Miechów. 477-1
O m icchow icz  S tanisław  zgubił ksią- 
4-* żeczke kasy chorych w ydaną przez 
kop Grodziec i dokum enty w ojskow o 
w ydane przez 28 p s. k. w  Łodzi.

478-1
p ia sz y ń sk ie m u  Stefanowi (r. 1891)
1 zag inę1;: karta Dowołania w ydana 
przez PKU. w B ędzinie w 1920 roku.

486-1
\X 7 o jc iech  O lszew ski zgub ił  św iade- 

ctw o zw olnienia, w ydane prze2 
obóz w  G rudziądzu na Pomorzu. 488-1
A  ndrzejowi D w ojew skiem u skradzio- 

no książkę zw olnienia od służby 
w ojskow ej w ydaną przez PKU. Bę­
dzin. 502-2
V  ydek józef zgubił kartę dem obili- 

zacii w ydana przez 19 p uranów 
wołyńskich. Zwrócić „Iskra" D ąbro­
wą. 505 2
C tró z ik  Kazimierz zgubił dowód o- 

sobisty  w ydany przez gm. Wol­
brom i kartę dem obilizacji w ojsko­
wej w  dana Przez DOG. Łódź. Zwró­
cić „’skra" D ąbrow a. 506 2
O o ro w ik a  B olesław a d rw ód  oso- 

bistv  w ydany przez gm. Strzem ie­
szyce i św iadectw o pracy wyd. przez 
butę Staszyc daw niej Puszkin, skradł 
Andrzej Rogoża, poszukiw any przez 
po lic ję  jako  zb ieg  z w iezienia kielec­
kiego. D okum enty uniew ażnia sie.

507-2
l A ^ c ł a w  Koclega z gubił dokum ent 

zw olnienia z w ojska wyd. przez 
kadrę 2 pułku w  jabłonnie. 514-2 
117 ik to ro w i Goli skradziono kartę 

dem obilizaaji w ydana przez PK. 
U. Będzin. 523-2
O u w a ’a W ładysław  (r. 18981 zgubił 

kartę dem obilizacji w ydaną nrzea 
PKU w Będzinie. 528-2
C zta inb riknerow i Hermanowi skra- 
°  dziono portfel z 6000 mk., kartę 
pow ołan ;a w ydaną przez PKU w Bę­
dzinie i dow ód osobisty  żony Marjl 
Sztainbrikner w ydany przez m agistrat 
m. Łodzi. 529-2
l^ o c z v  lakób zgubił dow ód o so b is 'y  

z fotografią w ydany przez m agi- 
a tra t m. Sosnow ca, różne w ażne do­
kum enty. 531-2
I IT a h rz a g ie r  Benjam in (r. 1898) zgu- 
* *  bił kartę dem obilizacji w ydaną 

przez 20 pp. w  Krakowie i dowód o- 
sobisty  z fotografją w ydany przez  m a­
g istra t m. Będzina. 732-2
JMjoszkowi M ajerowiczow: skradzio- 
1T1 no metrykę urodzenia i kartę dem o 
bilizacj! w ydaną przez P. K. U. T ar­
nów. 538-2
p k s n e r  Franciszka zgubiła m etrykę 

ślubną. Łaskaw ego znalazcę u- 
prasza się o zw rot do „Iskry* w s o ­
snowcu. 456-1

Lukasiew icz S tanisław  zgubił książ­
kę z kasy chorych T -w a Saturn. 

Łaskaw y znalazca będzie ł a s k a w  
zwrócić do „Iskry* za nagrodą 1000 
mk. 463-1
A leksander Tom ala zgubił dow ód 

•** osobisty wraz z portfelem. Łaska­
wy znalazca raczy zw rócić do adm i­
nistracji za w ynagrodzeniem . 541-2 
M ie rz w a  Andrzej zgubił zaśw lad- 

czenie dem obilizacjne w ydane 
przez PKU. Będzin oraz inne doku- 
menta w raz z portfelem  i p ien ięd zm i.,■

543-3 i*

Skradziono w Sosnowcu na targa  
portfel z pieniędzm i oraz pobyt 

kartę w ydaną przez kop. „Wiktor* ur 
G ilow icach na imię Franciszka I-
Bronisław a Stawickich, 548-1

Dydak Jan zgub ił portfel zaw ierają- \  
cy rachunki i dowód osobisty  wy .

dany przez gm. Poręba. Ł askaw ego '
znalazcę uprasza się o zw ro t do Iskry 
w Sosnowcu. 551-1

Tadeusz Góral zgubił tym czasów*
zaśw iądczenie dem obilizacji wyd, 

przez PKU. Będzin i dowód osobisty 
w ydany przez gm. Olkusko Siew ier­
ską w  Strzem ieszycach . 555-3

$g< iak tor i,4w ydąw ca: W iktor M onslorskI T łocznia SmWki W vdaw n, -Kuriera Z a z ęb ia * .


